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Uroczyste otwarcie
parlamentu angielskiego.

MALOWNICZA m0?2i5SlVJffS W w S d V  ®  PR0GRAMU’
będzie robił, jak prowadzić będzie sprawy 

w ew nętrznej ^  przemówień zainteresow ał 
Trbo n h k a t wyborczy k on serw atystów  z 
tru p ią c z a sz k ą f  k tó ry  pokazał p. B a U w .n o -
wi ” don z poaldw stKial.stycznych w od-
powiedzi na słowa prem iera, ze ..łowni ry 
by podczas wyborów na czystą przynętę . 
A drugą sensacją było potknięcie :̂ ę  p. 
Baldwina, k tóry  zwrócił się z kilku sło­
wami do galerji prasowe] zapominając, ze 
oficjalnie loża prasowa nie istnieje i niko­
go próoz posłów  na sali obrad niema...

Jedyr.ą  dziedziną, w k tórej rząd  o- 
becny już zdołał dać się poznać, jest poli­
tyka zagraniczna, poruszona, jak się rze­
kło, bardzo pobieżnie w mowie królew skie,. 
To też powrót p. Cham berlaina i dyskusja 
w  p r z y t y j o d n i u  wyczekiwane s ,  z
wielkiem zainiereso^^an^m . ,

O twarcie nowego parlam entu nie oyto

a & t a f a s . «

n a k ilk a  nunu P u p rzygotow aniach
po*10? 11 L ? J S S .  s J l l a n d  Y ardzamachowców eg p nocZVnił specjalne
(urząd 5 S T z e b a  V r o w -
przygotowania. kie. .g um ieją zręcz-
mkom policji ang .anizować t. zw. „o-

* » teE  gdziendziej zachowuje się 
chronę . k tóra g . . aża do siebie

Londyn, 9 grudnia.
Tegoroczna uroczystość otw arcia o- 

brad parlam entu  przez króla niczcm się 
nie różniła od uroczystości, k tóre pow ta­
rza ją  się co pewien czas przez ty ls  setek 
lat. C erem onjał zachowano tak sam. iak 
za panow ania Elżbiety, tak  samo wyglą­
d ała  procesja orszaku królew skiego przez 
miasto, taki sam obraz przedstaw iała sa­
la obrad Izby Lordów. A jednak dzisiej­
sze pisma wieczorowe pod najśw ieższem  
w rażeniem  cerem onji w ołają, że była ona 
,,brillian t” , bardziej niż kiedykolwiek w 
ciągu ostatnich lat, że owiana była duchem 
w spaniałości i wielkości Im perjum . Ta 

przesada jest dalszym  ciągiem kam panji 
wyborczej, jest podniecaniem  nastrojów , 
zm ieniających się bardzo szybko na nieko­
rzyść niedaw nych zwycięzców.

Różnica była ta chyba tylko, t e  w  ro ­
ku ubiegłym mowa królew ska napisana by­
ła również przez rząd  Baldwina, ale zgó- 
ry  było wiadomo, że Izba Gmin odrzuci a- 
dres i obali rząd. Obecnie rząd  Baldw ina 
ma za sobą potężną większość, zna jdu je  się 
na początku urzędowania, a nie u schył­
ku i konserw atyści pewni są długiego ży­
w ota swego gabinetu. A dres zeszłoroczny 
był raczej usprawiedliw ianiem  się, wylicze­
niem tego, co R ząd zrobił. Obecnie adres 
m iał zaw ierać program  nowego R ządu, o- 
barczonego ^’Srzymią odpowiedzialnością, 
bo posiadającego ogromną większość Izbv. 
A le różnica w treści m iędzy tem i dwoma 
adresam i w istocie jest niewielka.

W  spraw ach polityki zagranicznej mo­
wa królew ska zaw iera zazwyczaj ogólni­
kowe kom unały, z których jeden stale  się 
pow tarza, jako pierw sze zdanie: stosunki
moje z państw am i obcemi są w dalszym  cią­
gu dobre... Tegoroczne ogólniki m ają od­
cień jaskraw o im perialistyczny, k iedy m o­
wa zachodzi o Egipcie i k iedy zapowiada 
się wznowienie budowy bazy dla m arynar­
ki w ojennej w Singapore. W obec Ligi N a­
rodów użyto w yrazów konw encjonalnych, 
nic nie mówiących. Dopiero specjalna dys­
kusja z udziałem  Cham berlaina, zapowie­
dziana na przyszły tydzień sprecyzuje do­
k ładniej politykę zagraniczną nowego rz ą ­
du.

Program  w ew nętrzno - polityczny nic 
jest jasny. Ma charak ter wybitnie burżua- 
zyjny, zaw iera hasła popierania inicjatyw y 
prvw atnej, m. in. dla budowy domów mie­
szkalnych. i to tanich, dla rodzin robotni­
czych. przyrzeka zm niejszenie podatków  
bezpośrednich dla poparcia handlu i p rze­
mysłu. Ale nie jest reakcyjny. R ząd sta­
ra ł się naw et o specjalny dobór słów. aby 
nie drażnić opozycji socjalistycznej. B ez­
robocie i drożyzna poruszone sa bardzo 
lekko i niewyraźnie. Na zażegnanie bolą­
czek gospodarczych R ząd ma stare  lekar­
stwo. przyw ileje dla produkcji w obrębie 
Im perjum . zam askowany protekcjonizm .

Na podstawie takiego program u dys­
kusja. k tó ra rozw inęła się w Izbie Gmin 
nie m ogła dać nic specjalnie ciekawego. 
P rzez licznych mówców, z Mac D onaldem . 
Llovd Georgem i samym Baldwinem na 
czele, poruszone zostały te same ternary* 
k tó re wałkowano p o d 'z as  wyborów. Do- 
ądero czas pokaże, co konserw atyw ny rząd

niach ulicznych (to znaczy dość dużo, ale 
nie tyle, aby wywoływać niepokój). Zato 
między publicznością znajdow ało się kilku­
set dżcntlemenów, k tórzy  na siebie niczem 
nie zwracali uwagi, ale bardzo  pilnie roz­
glądali się dokoła.

Poranek grudniowy był w yjątkow o ła ­
dny i jasny. Kaski i zbroja mosiężna 
gw ardji konnej połyskiwały na słońcu, a 
złocona olbrzym ia karoca królew ska jas­
krawo odbijała od szarych domów i czar­
nego bruku. K aroca poprzedzona była kil­
ku mniej szeni karetam i, a z boków kroczy­
li gwardziści w historycznych stro jach 
średniowiecznych.

W  Izbie Lordów para królew ska w dzia­
ła na siebie stro je koronne i zajęła dwa 
trony w sali obrad, pełnej „czcigodnych" 
lordów w szkarłatnych szatach i ich m ał­
żonek, obwieszonych klejnotam i, dyplom a­
tów w urzędowych m undurach, oraz sę­
dziów sądu najwyższego. Dwuich lordów 
stanęło z obu stron tronu, trzym ając w rę ­
ku insygnja, miecz i koronę. J a k  każe 
zwyczaj wezwano Izbę Gmin dla w ysłu­
chania mowy. K iedy członkow ie Izby 
Gmin za speakerem  (M arszałkiem ), pre- 
m jerem  i przyw ódcą opozycji na czele z ja­
wili się u  lordów, król odczytał mowę, k tó ­
rą  przygotow ał mu R ząd, w ręcz przeciw ­
ną tej, k tórą zam ykał obrady poprzednie­
go parlam entu. Po skończeniu mowy po­
słowie wrócili do siebie, król zostawił swo­
je szaty uroczyste w specjalnym  pokoju i 
orszak w tym samym porządku i tą samą 
drogą wrócił do pałacu. Rola konsty tu­
cyjna króla w otwarciu prac nowego p arla ­
mentu skończyła się. T radycyjny  przywi- 
lej Izby Lordów przyjm ow ania u siebie I z ­
by Gmin również nie prędko się powtórzy. 
Parlam ent, nominalnie dwuizbowy, ogni­
skuje sie w łaściwie w Izbie Gmin. R ząd
obecny, k tóry  jest raczej przychylny dla 
Izby Lordów  nie odważy sie na próbę roz­
szerzenia kom petencji tej Izby, czego p ra ­
gną niektórzy wybitni torysi (konserw aty­
ści), jak lord Birkenhacd- Ciekawą rze­
czą w obecnej Izbie Lordów jest to. że po­
raź  pierwszy istnieje w niej gruna socjali-

S S i T b ^ j m n i e j  nie chroni przed i  lorda H aldana, oficjalne-
^ L f „ n° i^ z o ie c z n e m i  żywiołami. Pol,- | P (przywódcy) opozycji.

J. S

chronę . » luf “ iL.„ta lnie, zrażaprowokacyjnie, brutain
publiczność i b y n a i ^ . 1 ______
istotnie n ie b e z p ic c  ^  mieście tyle,

S j  “™ H eUrb y k ” pr*V * U„ie-

Socjalistyczna gospodarka miejska
w  W ie d n iu ,

o  A gospodarką przedstaw icieli kla- 
Przed g ° f P .  |cy  z wy kii ostrze- 

sy robotniczej P dark ą lekkomyślną,
gać, jako p r t  inwestycjam i i dopro-
rozrzutną, ^ V i e j s k i  do ruiny.
Wa<1 W  W iedniu usłyszałem  Zarzut przeciw- 

T ^ L t y c z n y  zarząd miastae g o i s ty c z n y  zarząu u u a^ a  ma już 
n v .  bocjai V  ;ta jv rm o w io n o  z oburze-
wielikie won^_ pdach koronj), a nic p rze-
niem o ^  ciągu .oobicrać podatków.

wolne kapitały, pomimo że speł- 
Mrasto ma wszystkie zadania, wcho-
nia zn ° kres norm alnej gospodarki miej- 
dzn.ee w . J nocZeśnie zakre-s tej gospodarki 
S'kKił' hardziej rozszerza.
COraN;ciodnemu kto przyzw yczajony jest 

, Magistratów  słyszeć tyiko jedno- „niema 
• •ftdzv''. wydaje się to m cprawdopodob- 

'•'zagadkowe. Rozwiązanie tej zagadki 
n€ * :ednak bardzo proste. Jes t nim właś- 
’•wv i wydajny system podatkowy, polega- 
^  na tern. by podatki bezpośrednie były
rzeczywiście płacone i by najw ięcej płacił 

k tóry  najwięcej korzysta z urządzeń 
miejskich, oraz ten, k to  najłatw iej płacić

nl° Z Podstaw ą pozw alającą miastu na pro­
wadzenie w szerckim  zakresie opieki spo­
łecznej, jest podatek, wynoszący 4bi% (o-

becnie obniżony do 4’/i«%) od sumy p łac 
zarobkowych, płacony co miesiąc przez 
wszystkich przedsiębiorców . Pozwała on 
niotyllko na  utrzym anie istniejących zak ła­
dów opieki społecznej, ale i na budowę w iel­
kich nowych zakładów. W  chwili obecnej 
wykończa się wielki zakład opiekuńczy d la  
dzieci.

W ykonanie wielkiego program u budo­
wy m ieszkań zostało umożliwione przez 
w prow adzenie podatku od lokali, k tóry  dla 
m ałych mieszkań stanowi 40-krotną^ sumy 
przedw ojennego komornego, dla wielkich 
zaś dochodzi do 500 'krotnego Komornego. 
Nie będąc prawie wcale, wobec dew aluacji 

j  korony, dotkliwy d la  k las pracujących, 
podatek ten wybitnie obciąża lokatorów 
wielkich mieszkań.

Podobnie i podatek od służby domowej 
jest wyraźnie i w wysokim stopniu postę­
powy.

Są podobno ludzie, którzy, utrzym ując
kilkadziesiąt osób służby, płacą około mi- 
ljarda koron podatku rocznie.

Przy takiej gospodarce zarząd m iasta 
umiał w czasie spadku w aluty oddać do roz­
porządzenia ludności tvsiąoe nowych miesz­
kań i w obecnym, ciężkim dla całej A ustrji, 

s a n a c y jn y m “ okresie nietylko spełnia

OTWARCIE PARLAMENTU ANGIELSKIE- 
GO. (Kor. wl.),

JAK SOCJALIŚCI GOSPODARUJĄ W WIE- 
LNIU. (Teodor Toeplitz).

ZBLIŻENIE WŁOSKO - ANGIELSKIE 
ODCINEK: SOCJALISTYCZNA PRACA O- 

ŚWIATOWA W AUSTRJI (Kazimierz 
Czapiński).

w szystkie swoje obietnice, ale czyni w ięcej, 
niż obiecał: w chwili obecnej budu je  się o- 
koło  9 tysięcy mieszkań, z których jeszcze 
w roku bieżącym 4 do 5 tys. b Izie o d d a­
nych do użytku. A program  budowy m iesz­
kań, k tóry  na re k  1925 w yrosił 5 tysięcy, 
w  rzeczywistości ma zastać zdwojony.

Dzięki temu, u rząd  mieszkaniowy w ie­
deński jest w  stanie zaspokoić znaczną ilość 
zw racanych do niego żądań.

U rząd  ten nie jest organem, k tórego je ­
dyną fur ke ją  % ło  rekw irow anic i zw alnia­
nie m ieszkań. Może on rzeczywiście zajm o­
wać się ich przydziałem . •

Kamużj te m ieszkania są przydzielane? 
W  W iedniu, jak  gdziei dziej, mówiono p o ­
wszechnie, że d la o trzym ania m ieszkania 
konieczna jest protekcja, stosunki, łapówki 
i t. p. Mówiono naw et w tedy, gdy tak  nie 
było. I dziś. oczywiście, zdarza ją  się próby 
obejścia praw a i zna jdu ją się ludzie, k tórzy  
w yzyskują nędzę mieszkaniową dla o trzy­
mania nieuzasadnionych niczem w ynagro­
dzeń. Jednakże są to od chwili w prow adze­
nia w  1922 r. mechanicznego sposobu okre­
ślania pierw szeństw a za pomocą system u 
punktów — wyjątki,

K ażdy, żądający  przydziału  m ieszka­
nia. o trzym uje w zależności od swego osobi­
stego i rodzinnego stanu, oraz dotychczaso­
wego sposobu zam ieszkania, odpow iednią 
ilość purk tów . K ażdy obywatel austrjack i i 
członek gminy wiedeńskiej otrzym uje po 
jednym  punkcie. Ilość punktów  rośnie, za­
leżnie od ilości la t zam ieszkania w W ied ­
niu, dochodząc do 4 dla tych, k tórzy  się w 
W iedniu urodzili. M ałżeństw o określa się 
pu: k lem  dodatkowym . M ałżeństw o od 
dłuższego czasu, niż rok — dwoma p unk ta­
mi, każde dziecko poniżej la t 14 oznacza 1 
punkt, powyżej 14 — 2 punkty. Inw alida 
otrzym uje jeden punkt. Inw alida zupełny 
5 punktów. 5 punktów  o trzym uje też każdy  
pozbawiony m ieszkania w  drodze eksm isji 
sądowej lub zam ieszkujący mieszkanie, u- 
znante przez w ładze za niezdrowe. P o  jed ­
nym p u rk c ie  dolicza ‘się za każdą osobę 
m ieszkającą w mieszkaniu przeludnionem , 
t.  j. w talkiem, w którem  jeden pokój za j­
m ują 3 dorosłe  osoby, np. dwie dorosłe 
i dw oje dzieci.

W  ten  sposób otrzym uje się zupełnie 
m echanicz-ie tablicę osób. zasługujących 
na uwzględnienie w pierwszej linji przy 
przydziale m ieszkań. Przedew szystkiem  
brane są pod uwagę kandydatu ry  tych, k tó ­
rzy  otrzym ali więcej niż 10 punktów, a po­
m iędzy nimi wypadki, w ym agające szcze­
gólnie spiesznego załatwierua, np. grożąca 
eksmisja, oczekiwane powiększenie rodziny.

Przydział dokonywany jest przez K o­
m isję pod przewodnictwem  członka R ady 
M iejskiej, przyczem  w szystkie listy kandy­
datów  są wywieszane publicznie, by dać 
możność tym, k tórzy się uw ażają za po­
krzywdzonych, spraw dzenia, ew ent. p ro te­
stu.

M atem atyczny sposób oceny stopnia 
praw a do otrzym ania mieszkań, którego za­
sady mogą oczywiście podlegać zmianie, 
jest jedynym  umożliwiającym , a p rzy n aj­
mniej w wysokim s to p n iif  utrudniającym , 
nadużycia o  charak terze  protekcyjnym .

Jednym  z najczęściej podnoszonych ar-
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gumentów przeciwko miejskiej gospodarce 
mieszkaniowej jest niemożność sprawiedli­
wego rozdziału mieszkań.

Widać z powyższego, iż z tą trudnością 
przy dobrej woli można sobie dać radę.

Teodor Toepliłz.

K r o n i k a  p o R l y c z n a

N. P. R. ZAPRZECZA.
Nar. Partja Robotnicza w związku z wia­

domościami, jakie pojawiły się w prasie o li­
kwidacji tej partji na terenie woj. Śląskiego

lub o połączeniu się z Ch. D., komunikuje, ii 
wiadomości te pozbawione są wszelkiej pod­
stawy, złośliwością zaś jest mieszanie do tych 
spraw osoby wojewody dr. Wachowiaka.

Powstanie tych informacji ma według ko­
munikatu N. P. R. — swe źródło w rokowa­
niach finansowych, jakie niektóre instytucje 
gospodarcze prowadi.ły z pos. Korfantym.

RATYFIKACJA TRAKTATU POLSKO- 
HOLENDERSKIEGO.

Druga Izba Holenderska ratyfikowała 11 
b. m. trak tat handlowy polsko - holenderski 
wraz z protokułem.

TELEGRAMY
Z b l i ż e n i e  w ł o s k o - a n g i e l s k i e -

Paryż, 14 grudnia (PAT). Omawiając 
konferencje rzymskie, „Figaro" zauważa, 
że osiągnięte pomiędzy Chamberlainem i 
Mussolindm porozumienie w sprawie pro- 
tokułu genewskiego, w sprawie ustąpienia 
Włochom kraju Dżuba i w sprawie ewen­
tualnego otrzymania przez Włochy kom­
pensat w tym wypadku, gdyby Francja zo­
stała upoważniona do podjęcia pewnych

H is z p a n g a  s t r a ć  ł a  a p e t y t  n a  Bflarokko.
Paryż, 14 grudnia (PAT). „New-York He- 

rald“ donosi z Tetuanu, że gen. Primo de Ri­
vera wyraźnie oświadczył, i i  dyrektorjat nie 
jest bynajmniej przeciwny nawiązaniu nowych 
pertraktacji międzynarodowych dla dokona­
nia rewizji obowiązujących układów, doty­
czących Północnej Afryki.

Paryż, 14 grudnia. (PAT). „Petit Pa- 
risien" donosi z Madrytu, że podróż gen. 
Hermasy do Tetuanu została spowodowa-

CSioroba Herriota,
POLEPSZENIE.

Paryż, 14 grudnia (PAT). W stanie 
zdrowia Herriota nastąpiło niejakie polep­
szenie, wszelako lekarze przypuszczają, że 
jeszcze około 10 dni nie będzie on mógł o- 
puszczać łóżka.

Aog ja i t ł i n  W  t o p .
Londyn, 14 grudnia. (PAT).— Rząd 

angielski uiści jutro rządowi Stanów Zje­
dnoczonych 90 mdljonótw 655 tys. dolarów 
na rachunek procentów i spłaty kapitału, 
stanowiącego dług Angliji, zaciągnięty u 
rządu amerykańskiego. Z sumy tej 68 mi- 
Ijonów 665 tysięcy dolarów wpłacone zo­
stanie na rachunek procentów od sumy o-

gólnej pożyczki. Natomiast 23 miljony do­
larów wypłacono zostąnie na rachunek 
kapitału. Ponieważ dla dokonania tej ol­
brzymiej wypłaty rząd angielski będzie 
musiał nabyć odpowiednią ilość dolarów
Stanów Zjednoczonych, gdyż spłata poży­
czki dokonywana ma być według porozu­
mienia w dolarach, przeto kurs dolara od­
grywa w danym razie bardzo ważną rolę.

M rosyji'Ki linanso ia łza ia  n wEitm ii
Stokholm, 14 grudnia. (PAT). „Afton- 

blades" zamieszcza wywiad swego kore­
spondenta z fes tońiskim ministrem spraw 
zagranicznych Pustą. Estoński minister 
oskarża Sowiety o dostarczenie rewolucjo­
nistom w Tallinie broni i amunicji oraz 10 
mil jon ów marek estońskich. Minister o- 
świadczył, że rząd estoński skieruje do Li­
gi Narodów szereg dokumentów, udawad- 
niających udział rządu sowietów w ostat­
nim zamachu w Tallinie,

kroków w Marokku wobec szczepów Ka- 
bylów - Riffonów, — rależy traktować ja­
ko trzy podarki Anglji dla Włoch, które 
naj oczywiściej wzamian za to pozostawią 
Anglji wolne ręce w jej akcji na Wscho­
dzie.

„Eclair" uważa porozumienie włosko- 
angielskie za fakt dokonany.

na notą, jaką rząd francuski wystosował do 
rządu hiszpańskiego z zapytaniem, jakie są ; 
zamiary Hiszpanji w odniesieniu do ewa­
kuowanej strefy hiszpańskiej w Marokku.

ODWRÓT HISZPANÓW.
Madryt, 14 grudnia (P. A. T.). Jak 

donoszą z Mellili, wojska hiszpańskie w 
strefie zachodniej ukończyły planową (!!) 
akcję wycofywania się w kierunku na Ben- 
Karrik.

i Bil'.
Bruksela, 14 grudnia (PAT). „Nation 

Beige" pisze, że wśród komunistów, wyda­
lonych z Francji, a ukrywających się obec­
nie w Belgji, znajduje się też niejaki Bie- 
łoborodow. Jest to emisarjusz rządu so­
wietów, który przebywał we Francji w 
specjalnej misji kierowania całą propa­
gandą i akcją komunistyczną we Fran°ji. 
„Nation Beige" podkreśla, że zarówno 
przybycie jak i dalszy pobyt Biełoborodo- 
wa w Belgji stanowią pogwałcenie odpo­
wiedniego rozporządzenia belgijskiego mi­
nistra sprawiedliwości.

M  s i y J ó  ifflitii w f f lu f l .
Nowy Jork, 14 grudnia (PAT). „Uni­

ted Press" powtarza za pewnem pismem, 
wychodzącem w Tok jo, sensacyjną wiado­
mość z Szanghaju, jakoby S un-Y at-S en , 
gen. Feng - Yu - Ksiang i ambasador ro­
syjski w Pekinie Karachan zamierzali wy­
konać zamach w Pekinie w celu ujęcia 
władzy w swe ręce. Planują oni wprowa­
dzenie rządu sowietów na wzór rosvjski, a 
w a z  z tem unieważnienie wszystkich trak­
tatów z państwami zagraniczncrM, obecnie 
obowiązujących Chiny.

DYMISJA?
Paryż, 14 grudnia (PAT). Jak pisze 

„Echo de Paris”, wczoraj w kuluarach izby 
deputowanych krążyła pogłoska, te  gdyby 
choroha Herriota miała dłużej potrwać, to 
w tym wypadku mogłaby nastąpić dymisja 
obecnego gabinetu w każdym jednak razie 
nie nastąpiłoby to przed Nowym Rokiem.

i w i m i i o w i  sen
Berlin, 14 grudnia- (PAT).",.Vossische 

Zeitunig", dowiaduje się, że pertraktacje, 
mające na celu Utworzenie kartelu przemy­
słu górniczego francusko - niemieckiego, 
spotkały się za znacznemi trudnościami, w 
szczególności zaś z opozycją ze strony an­
gielskich kół przemysłowych. Z tego po­
wodu zainteresowane koncerny niemieckie 
powóciły do poprzednio już opracowanego 
planu, dążącego do utworzenia kartelu 
przemysłu górniczego ogólno - europejskie­
go, obejmującego Anglję, Francję, Niemcy, 
Belgję, Luxemburg, Gzechosłowację i Pol­
skę.

W E W e .
Paryż, 14 grudnia. (PA T).— Według 

doniesień z Kairu ostatnio wypuszczono

tam z więzienia trzech niedawno areszto­
wanych deputowanych oraz 7 innych osób 
pozostających w więzieniu w związku ze 
śledztwem, prewadzonem na skutek za­
mordowania Sirdara Loe Steeoka. Według 
informacji prasowych zdołano już ustalić 
tożsamość 6 osób, winnych udziału w za­
machu. Dochodzenie jest w toku i ma prze­
bieg najzupełniej zadawalający.

Powitan e i  M m ii.
Białogród, 14 grudnia (PAT). Jak do­

noszą z Albanji, sąd wojenny w Tiranie 
wydał wyrok śmierci na b. prezesa mini­
strów Zogu, oskarżonego o zdradę stanu i 
kierownictwo obecnego ruchu rewolucyjne­
go w Albanji. Takiż wyrok wydał sąd wo­
jenny na kilku ministrów poprzedniego ga­
binetu. Majątki skazanych mają być skon­
fiskowane na rzecz państwa.

ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY SOCJA­
LISTYCZNEJ.

Dn. 15 b. m. o godz. 7.15 w sali O. K. R. 
P. P. S., Al. Jerozolimskie 6, tow. poseł 

IGNACY DASZYŃSKI 
wygłosi odczyt p. t.

DZIEJE PRACY.
Bilety w cenie 50 gr. dla młodzieży i 1 

zł. dla dorosłych nabywać można w admini­
stracji „Robotnika", Księgarni Robotniczej, 
Wspólna 17, Księgarni Ignis (dawniej Wende) 
Krak.-Przedmieście 23, oraz w dzień odczytu 
przy wejściu.

■ *“ '* * ** *̂**

IMnifEl Ksipni Mmiii
WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Tel. 229-70). 
Nowości gwiazdkowe dla dzieci i młodzieży.

H. J . W ittlin. Ali - Baba i czterdziestu roz­
bójników, opr. z 4 ilustr. zł. 5.20

Andersen. Świniarek i królewna, spolszczył 
F. Olszewski, opr. z 10 ilustracjami , 

Anczyc W. L. Duch puszczy, według dr. Bir- 
da, opr. i

Busch W. Wesołe opowieści w obrazkach, 
wybór i tekst polski B. Hertza ,

Cooper. Mieszkaniec puszczy w oprać. M.
Zaleskiego, opr. ,

M Ostatni Mohikanin, oprać. P. Las­
kowski, opr. ,

„ Stary trapper, opr. ,
Defoe. Robinson Kruzo, oprać. Fr. Miran- 

dola, opr. z 5 ilustr. ,
Dehmel. Ódmieńczyk w przekł. J . Lemań­

skiego, opr . ,
Domowa menażeria, wierszyki F. Mirandoli, 

opr. z 11 ilustracjami ,
Jasiek Samochwał, bajka ilustrowana, z duń­

skiego tłum. P. Laskowski, opr. z 10 il. „ 10.80 
Lagerlof!. Cudowna podróż, opr., 3 części w

9.25 

6 —  

5—

7.—

3.90
3.90

8.— 

7.80 

4.—
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S:cjilist?czna praca oświatowa
w  Aus!r»ji.

Nasza prasa socjalistyczna podnosiła 
już z wielkiem uznaniem zdumiewająco 
szybki i systematyczny rozwój socjalnej de­
mokracji w Austrji. W ciągu ostatniego 
roku szeregi organizacji partyjnej wzrosły
0 50 tys. członków. Partja poważnie przy­
gotowuje się do objęcia w bliskim czasie 
steru rządów w Austrji. Komuniści są 
całkowicie zgnieoeni. Gmina Wiedeń już 
znajduje się w rękach socjalistycznych.

Te wielkie sukcesy stały się możliwe 
tylko dlatego, że partja z ogromnym rozma­
chem prowadzi wszechstronną robotę kul­
turalną. Od małego dziecka wychowuje 
robotnika - socjalistę; kształci go wszech­
stronnie fizlyczniij, moralnie, umysłowo. 
Nic też dziwnego, że posiada ogromny za­
stęp robotników wykształconych, oddanych 
partji i mogących podołać najtrudniejszym 
zagadnieniom bieżącym.

To jedna z głównych tajemnic sukce­
sów austrjackiego ruchu.

Socjalistyczne stow. „Przyjaciół dzie­
ci" (Kinderfreunde) rozwija olbrzymią ro­
botę. Centrala zamuje 70 pokojów v  b. 
cesarskim pałacu w Schónbrunn. Wydaje 
tam 5 pism — dla dzieci, rodziców, pismo 
teoretyczne i t. d. Drukowane doroczne 
sprawozdania świadczą o ogromnym roz­
woju pracy w zakresie dz:ecinnych kolo- 
nji, ochronek, wieczorów rodzicielskich i 
t. p.

Socjalistyczna rada szkolna m. Wied­
nia, na czele której stoi tow. Glocke: rfz- 
winęła działalność wprost imponująco. 
Przeprowadzono gruntowną reformę meto­
dy nauczania we wszystkich szkołach wie­
deńskich. Stare podręczniki usunięto i za­
stąpiono długim szeregiem nowych, w wy­
daniu własnem — poczynając od abecadła
1 wypisów, opartych na ideałach pracy, a 
kończąc na podręcznikach umuzykalnie­
nia.

Soc. stow, turystyczne „Przyjaciół przy­
rody (Naturfreunde) uprawia na wielką 
skalę taternictwo (alpinizm), posiada wła­
sne schronisko górskie i t. d.

Ale dziś chcemy mówić o innej gałęzi 
nracy, — może najważniejszej, bo zajmu­

jącej się kształceniem dorosłych robotni­
ków, jako socjalistów. Przypominamy, że 
młodzieżą robotniczą zajmuje się osobne 
rozległe stow, socjalistyczne, z własną kul­
turalną robotą.

Otóż tą robotą wśród dorosłych robot­
ników zajmuje się specjalna partyjna cen­
trala (Zentralstelle fiir das Bildungswesen) 
z siedzibą oczywiście w Wiedniu. Orga­
nem jej jest miesięcznik, poświęcony tech­
nice pracy oświatowej „Bildungsarbeit". 
Przedstawimy tu pokrótce robotę tej cen­
trali według sorawozdań za ostatni rok 
1923-24 (do 30 czerwca). A nie zapomi­
najmy, te  praca soc. lokalnych i t. p. orga­
nizacji oświatowych nie j.'St ujęta w spra­
wozdaniach centrali. Przyłączymy oczy­
wiście tylko najgłówniejsze cyfry.

Wykłady. Liczba poszczególnych, od­
dzielnych wykładów wyniosła 1442 (mowa 
tylko o wykładach, zapośredniczonych 
przez centralę). Przeciętna frekwencja 64 
osoby. Najwięcej wykładów porusza te­
maty z ruchu socjalistycznego, z polityk: 
bieżącej i t. d., mniej — z zakresu religji 
lub przyrodoznawstwa.

Szkoły, czyli cykle wykładowe ogro­
mnie się rozpowszechniły. A więc urzą­
dzono 25 szkół mężów zaufania (razem 347 
wykładów). W tej liczbie są szkoły dla 
bibliotekarzy. instruktorów gimnastycz­
nych, radców gminnych. Dalej idą szkoły 
dla komitetów fabrycznych i pracowników 
w związkach zawodowych i tych bvło 18. 
Szkół kobiecych było 22. 6 szkół urządzo­
no dla młodzieży. W Wiener - Neustadt 
urządzono 2 szkoły internatowe — dla gim­
nastycznych instruktorów i młodocianych. 
Dalej centrala urządzała kursa języków, 
nauki elementarnej i t. p. Poza wszystkie- 
mi temi „szkołami" dla zapisanych słucha­
czy urządzono 51 cyklów wykładowych 
(332 wieczorów) dla szerszego ogółu, te­
maty: historja rewolucji, historja Austrji, 
idea ewolucji w przyrodoznawstwie i nau­
ce społecznej, bieżące zagadnienia socjali­
zmu.

Wiedeńska szkoła partyjna zajmuje 
osobne miejsce, jako najpoważniej zorga­
nizowana. Szkoła to wieczorna, z 5-mie- 
sięcznvm kursem, wykłady 2 razy w tygo­
dniu. Prelegenci — Renner. Helena Baue- 
rowa. Max Adler, Schaffl, V. Stein. Przed­

mioty — nauki Marksa, ekonomiczny u- 
strój Austrji, kryzys gospodarczy, związki 
zawodowe, konstytucja austrjacka. Słu­
chaczy zameldowało się 252, przyjęto zaś 
119.

Do tych wszystkich wykładów centra­
la wydaje dla pomocy prelegentom i słu­
chaczom konspekty, „tezy" etc. w formie 
broszur.

Filmy i przezrocza odgrywają coraz 
większą rolę. Centrala ma wypożyczal­
nię; zapośredniczono przezrocza w 839 
wypadkach, filmy w 506 wypadkach. Par­
tja posiada własne propagandowe filmy.

Bibljoteki robotnicze cieszyły się wy­
datną opieką centrali. Jednakowoż tylko 
część bibljotek znalazła się pod jej stałem 
kierownictwem — mianowicie 180. Cen­
trala pomagała układać katalogi księgo­
zbiorów; pomagała przy założeniu nowych 
bibljotek; uskuteczniała centralizację bi­
bljotek i prowadziła statystykę. Procent 
przeciętny wypożyczanych dzieł nauko­
wych stanowił 15 proc. Urządzono cen­
tralę zakupów. Co miesiąc centrala wyda­
wała listę poleconych nowych wydawnictw. 
W okresie Bożego Narodzenia urządzono 
wystawy książek w połączeniu z wystawa­
mi obrazów. Kolportaż wydawnictw zor­
ganizowano celowo i w niektórych dzielni­
cach przeprowadzono nawet kolportaż oo 
mieszkaniach.

Wycieczki zagraniczne to nowy dział 
prac centrali. Wyijik był znakomity. Zor­
ganizowano 2 wycieczki do Włoch; razem 
uczestników 862. Przed wyprawą urzą­
dzono dla uczestników wykłady: wydawa­
no nawet własne pisemko wycieczkowiczów 
„In die weite Welt". Na rok 25-ty plano­
wane są 3 wycieczki: do Włoch, Szwaj ca- 
rji i na morze Śródziemne.

Dział Sztuki, kształcenia estetycznego 
jest b. obszerny. Zamówiono na własny 
rachunek 921 przedstawień w teatrach 
wiedeńskich. Dalej urządzono 20 robotni­
czych koncertów symfonicznych z 28 tys. 
uczestników. 53 wycieczki urządzono do 
galerji Sztuki. Urządzono szereg prelekcji 
i recytacji artystycznych, obchodów majo­
wych i rewolucyjnych etc.

Umyślnie przytaczaliśmy suche cyfry, 
ażeby dać bliskie pojęcie o pracach wie­
deńskiej centrali. Ale i te cvirv są zale­

dwie cząstką całej roboty, która koncen­
truje się także w rozmaitych związkach 
specjalnych i lokalnych. I praca wciąż roś­
nie, Niemieckie robotnicze organizacje o- 
światowe w Czechosłowacji występują o- 
becnie z wnioskiem nałożenia specjalnego 
podatku oświatowego na członków partji. 
Oczywista rzecz, w Austrji cała praca jest 
prowadzona za pieniądze robotnicze.

Ze zrozumiałą zazdrością spoglądamy 
na wielką pracę towarzyszów austriac­
kich. O tyle im jest łatwiej, że mają lep­
szą szkołę i wyższy ogólny poziom kultu­
ralny. Nam, w Polsce jest trudniej — mu­
simy na każdym kroku liczyć się z reakcyj- 
nemi przeżytkami starej szlacheckiej go­
spodarki i zwłaszcza spustoszeń kultural­
nych, poczynionych przez zaborców. Z 
tem większą energją musimy podążać za 
zachodnio - europejskimi towarzyszami, o- 
czywiście zastosowując ich metody do nie­
co odmiennej rzeczywistości i umysłowo- 
ści polskiej.

Mamy swój TUR, który staje się tym 
centralnym warsztatem oświatowej pracy. 
Iluż to skwaszonych naszych „sympaty­
ków” mogłoby znaleźć wdzięczne pole do 
swej pracy! Czy zdają sobie nawet spra­
wę z olbrzymiego znaczenia tej roboty dla 
ruchu robotniczego, dla socjalizmu, dla pań* 
stwa? Czy zdają sobie sprawę z tego, ja­
kie olbrzymie znaczenie miałoby podniesie­
nie kulturalnego poziomu pracujących mas, 
przetworzenie ich na świadomych swych 
wielkich zadań robotników - obywateli, 
robotników - socjalistów?! Iluż to takich 
„sympatyków" - inteligentów woli bezpłod­
nie krytykować, rozprawiać o polityce przy 

herbatkach, niż zesumować swe wysiłki 
przy tej może najważniesjzej z prac!

Ale niezależnie od sympatyków i ich 
dobrej woli, nasze organizacje robotnicze 
winny — w myśl dyrektyw partji i zjazdu 
TUR — rozbudowywać swe prace oświa­
towe — w razie braku inteligencji nawet 
o własnych siłach. Nie oglądajmy się na 
pomoc z c e n t r ó w , które są za słabe ażeby 
dopomódz wszystkim i wszędzie — Sami, 
na miejscu budujmy swoją cząstkę wielkie­
go gmachu polskiej kultury proletariac­
kiej.

Kazimierz Czapiński
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I lia  t a l m i a  n b r - M
staw ", komisja arbitrażow a uważała jednak, ie  
me może w tem stadium zdecydować o mocy obo­
wiązującej art. 208 ust. 2, wobec czego sprawa te ­
go artykułu i pretensji zeń wynikających .pozosta­
ła otw arta.

IW drugim dniu konferencji delegaci przygoto­
wali memorjał Związku w sprawie eksm isji, z k .ó- 
,rym następnie delegacja udała się do Prezydium 

. Rady M inistrów, giizóe została przyjęta przez P 
, m inistra Ttagiurjta. P Ttaiguitt obiecał przychyl­

nie rozpatrzeć tę  sprawę Następnie delegacja u- 
dała się do p. M ia  Pracy i Oipieki Społecznej So­
kala , Po przedstaw ieniu 'sprawy przez tow posła 
Praussow ą, k tóra sta ła  na czele delegacy, p Mini- 
ater Pracy przyrzekł rozpatrzyć przychylnie po ­
stu laty  dozorców.

W prezydijum Rady Ministrów i w Min P ra­
cy delegacja złożyła memoriał, k tóry stwierdza, iż 
w łaściciele nieruchomości nie stosują się do za­
w artych z dozorcami umów i uchylają się od orze­
czeń Nadzw Komisji Rozjem czej, eksm itując do­
zo-c ów z mieszkań, w razie ich w ystąpienia do 
Komisji o należną im podwyżkę płacy

Zw. Zaw. dozorców doanorwych domaga się w 
tym mem orjaie nowelizacji ustawy z da. 16 maja 
1922 r., w  tym duchu, aby wymówienie stosunku 
służbowego, istniejącego po  określeniu warunków 
pracy i płacy przez Kcmisję Rozjemczą, nie mogło 
nastąpić wcześniej, niż po upływie 6 miesięcy od 
daty w ydania tegb orzeczenia, z wyjątkiem w ypad­
ków, rozw iązujących umowę z artykułów , przew i­
dzianych w kodeksie karnym .

* *
*

O godz 2 popo! rozpoczęły się dalsze obrady 
Konfe-encji W dyskusji nad sprawozdaniem  Gł 
Zarządu zabierali głos tow, tow. przedstaw iciele: 
Łodżi. Sochaczewa Lublina, Sosnowca. Będzina 
Grójca. Radom a. W arszawy, Grodna i Piotrkow a 
Uchwalono ie :nog 'ośn:e votum zaufania d 'a Za- 
rz-diu, a następnie szereg innych rezolucji, a mia­
nowicie: 1) polecającą Zarządowi opracowanie
nowego projckiu statutu centralnego dozorców 
com ow ycv 2) domagajace się objazdu poszczegó1- 
nych oddziałów przed przedstaw iciela Gł Zarżą- 
dó i rozwiązania oddziałów które nie wypełniają 
uchw ał konferencji. 3) domagaiącą się u jednosta j­
n ie n i  przez zarząd Gł żądań ogółu dozorców. 4) 
coma,ga;ącą się ustanowienia sekretariatów  w oje­
wódzkich, 5) polecającą Zarządowi Gł populary­
zowanie ustawy i załatwianiu zatargów zbioro­
wych dozorców. 6) polecającą Zarządowi Gł pro­
wadzenie pracy centralizacypneii ze Związkami M a­
łopolski i Poznańskiego w celu zcentralizowanie 
związków dozorców w całej Połtsce.

W ybory do Zarządu Głównego dały n a s t ę p u ­
jący w yn:k: Pakulski fLulbhn), Farysiak (Radom)
Szymbo-ewicki (Grodno). Ja wieki (Łódź), D ę b s k i  
J  (Sosnowiec) Kamiński (Warszawa). K ró'ak 
(W arszawa), Pyć A. (VC anszawa), PofJk J. (W arsza­
wa). Szczypiorski A (Warszawa), Bąsfek F (W ar­
szawa). Dąbrowski E d  ( W arszawa), Szyncaczek 
(W arszawa).

Sąd Koleżeński: 11. Szczypiorski, Dadora, Po- 
fit. W itkowski i Pyć.

Komisja rew izyjna: t t. Mokowiski, Hetman,
W ięckowski Zjazd1 zakończono odśpiewanem 
„Czerwonego Sztandaru".

*<>*
Zarząd Główny ukonstytuow ał się następują­

co: Przew odniczący t E. Dąbrowski: zastępca t. 
A Szczypiorski, sek retarz  t F Bastek, zastępca 
t. J  Dębski, skarbnik t. A. Pyć. zastępca t. i  Po­
t t .

ttze ta n ie  m  i w  
Irnijesziw d a t  :zeń mtiml

(PAT.) Komisia arbitrażow a dCa sprawy prze­
kazania przez Niemcy Polsce w myśl art. 312 trak ­
ta tu  wersalskiego fundtozów ubezpieczeń społecz­
nych w związku z przejęciem części Górnego Śląs­
ka ukończyła swe prace w Paryżu 26 listopada r b 
ustaleniem raportu i zaleceń dla Rady Ligi N aro­
dów

Podczas odbywającej się obecnie sesji Rady 
Ligi Narodów w Rzymie decyzja komisji a rb itra ­
żowej została ostatecznie zatw ierdzona dnia 9 b m 

W myśl zaleceń komisji arbitrażow ej winne 
Niemcy przekazać Polsce 26 miiljoirów mk. zło­
tych (odpowiadające około 32 milionom z ł ), jako 
ryczałtow ą sumę, p łatną w złdcie, w 6-iu ratach 
rocznych, z doliczeniem 5% odsetek, przyczem 
p:erwsza rata w kwocie 6 midjonów mk złotych, 
płatna jest 1 lutego 1925 r.

P retensje  niem ieckie z szeregu tytułów;, jak 
wpłaconych już -zaliczek), wypłaconych w 1922 ro ­
ku świadczeń i wartości inw entarza, przejętego 
po instytucji niem ieckiej w K rólewskiej H ucie^zo- 
stają równocześnie umorzone Sumą ryczałtow ą 
nie jest jeszcze objęta sprawa przekazania rezerw  
z ubezpieczenia brackiego, która podlega otsobnym 
rokowaniom i ew entualnie osobnemu arbitrażowi 

Suma. mająca być przekazaną, stanowi zw alo­
ryzow any w znacznym stopniu ekw iw alent części 
majątku niemieckich instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych, działających na Górnym $1 asiku,

Pretensji rządu "polskiego, opartej na art. 208 
wst 2 Polsko - Niemieckiej Konwencji, podpisa­
nej w Genewie 15 maja 1922 r., a dotyczącej prze­
kazania funduszów, odpowiadających skapitalizo­
wanej w artości praw do świadczeń, płatnych przez 
państwo {Reicbszuschuss i t. p ), dla których rząd 
niemiecki nie zg-omadził ładnych  fund'uszów, nie 
dało się wywalczyć, ponieważ, jak się okazało 
na innem forum delegat polski, wyznaczony do p o ­
praw iania omyłek drukarskich  we wspomniane! 
konwencu, zgodzi! się na skreślenie tego p o sta n o ­
wienia. (?!!).

Rząd polski odmówił wprawdzie uznania od- 
jttśnei umowy i nic ogłosił iei w „Dzienniku U-

I p iz c p n a to y  d c
W  warsztatach kolejowych kr akowskich brak test 

wszelkich nowszych urządzeń technicznych .Warto
np zaznaczyć, że w warsztacie tym pracuie przeszło 
360 ludzi, a niema nożyc, (któreroi możnaby ciąc ó.a-
ch ę  3 m ilim e tro w ą , m e m ó w iąc  już o g ru b sz e : 
(P racę  tę  w y k o n y w a  się  rę c z n ie , c o  n a tu ra ln ie , p o ­

ciąg a  za so b ą  s t r a tę  c z a su  R ę c z n e  n a ” ł d z *“ 
p rz e w a ż n ie  w ła s n o śc ią  sa m y c h  p ra c o w n ik ó w  #  y
L i .  które otrzymali w przydzz^łe « «  byhby -
s ta n ie  w y k o n a ć  n a jp ry m ity w m ie jszy ch  ro b o l, zw ią  

z a n ro h  z n a p ra w ą  .ta b o ru  k o le jo w e g o
K o tla rz e  p a ra w o z o w a  w y k o n y w a ją  sw ą  p ra c ę  

e rz e w a ż n ie  p o d  g o łem  n ieb em , w y s ta w ie n i na
w sz e lk ie  zm ian y  atm osferyczne P o p a t ^  ez
w a rto  na  re jo n  p a ro w o z o w n i, k tó ry  yg .

• Wad starego że&aziwa.
’  z I PJ,d„ s - w *

a w  d o d a tk u , w  z a p ad n i p e .n o  gno ,ów tk i. p rz e c ie

k a ia c e j  z p rz e c h o d z ą c e g o  o b o k  (kawa u.
' W p o d o b n y c h  w a ru n k a c h  o d b y w a  się  p r a c a  

r.f^reił w y c h o d z i tnics-ę^-z- W n a p ra w n . wagonów. Z k tó re  w y  ^  

„ :e  do  300 - P r a w io n y c h ^  w o zó w  ^  ^  ^

w c h o d z i p o d  d a c h  Za‘Cw kM1ać t r z e b a  p o d  g o łe m  
sięcz-m c, reszstę p ra c y  y

n ':e b S d z i e .  z a tru d n ie n i  w  w a r s z ta ta c h  k r a k o w ­

sk ic h . są  g o d n i W D y re k c ji  k ra ików -
C zyż n iem a ,uż c ż  j w . e  Y

sk le j. ■Któryby z ro z u m c *  że
„ie może być mowy *  : n i  P raeb«.

A p e lu  em y  d °  . f  f j v i e ^n:e  s ta ra n ia  w M m  K o ­
ja , a b y  p o c z y n ił  a c p o w ie  n a :n ie r b ę dzz:ejszc
le i o p rz y z n a n ie  k re d y -o w

in w e s ty c je  . . . . .
p  M in is te r  K o le i T y sz k a  za sw o je : le g o ro c z  

■ w ł o ś c i  w  K ra k o w ie , sa m  p rz y z n a ł  że w a rsz ­
ta ty  m e  o d p o w ia d a ją  sw e m u  z a d a ń 'u :  o b ie c a ł co 
je s t  ró w n ie ż  w p ro je k c ie  (n a w e t już od k ilk u  
. K ra k ó w  o trz y m a  n o w e  w a r s z ta ty . A le  K ieoy
*  C  nosi się  z z a m ia re m  ^ - r ż a w i e m a
w a r s z ta tó w  i zd a je  s ię  p r o j e t e d a w c M a  
sp o s ó b  z a ż e g n a ją  z w ię k s z e n ie  się  '

(Nie tę d y  d ro g a !  'P ry w a tn y  k a p - U  -a c z y  
S io ó k a  o d b ie ra ją c  w a r s z ta ty , 'p rz e p ro w a d z i p o tr z e  
b n e  in w e s ty c je , a le  z a p ła tę  za n ie  u iść , z w y so k i - 
„z: p ro c e n ta m i k o M , ja k o  o d b io rc a  " ’y r o b o w ^ k to -  
r e  am w szo n a  M r i «  p o b ie r a ć  w  p ry w a tn e m  p rz e d -  

-  ( « * « • »
'łem i k a p ita l iś c i  się  n ie  z a d o w a la ją . P ry w a .n y  
k a p  ta ł, b io r ą c  w a r s z ta ty  w  d z ie rż a w ę , n a p e w n o  
p o c z y n i s o b ie  z a s trz e ż e n ia , że k o le j jem u t y k o  o d ­
d a w a ć  b ę d z ie  w sz e lk ie  n a p ra w y , co  w  ty m  w y p ad - 
f  z H  b ę d z ie  —  z d a n iu  s ię  na  ła s k ę  p ry -  
ku  ró w n a ć  s-ę  ? w  w y|pad k u  za g -o ż o n e

sz o n y c h  t a r y f a ^  w a r s z ta ta c h  i k o -
R t o  ®na w y d a ^ b r  ^  ^  ^  ^

s z ta ,  z w ią z a n e  z  ^  „ ic m o ż e . że  w a rsz ta -  
n y c h  w aru n k ach :, ^  ^  ^  n a p ra w y  k a ik u -u ją  

i y  , ; ę  m e  ° f ,aC a to y c b  f irm a c h . N a p o r z ą d k u
.się d ro ż e j, n iż  w  P ł  vy l^ a d a  p r a c a ,  w y k o -
d z ie u n y m  m am y • Js ;„|j,i,orstiwach. P a ro w o -
n a n a  w  p ry w a tn y c h  P  x f ;rm  p ry w a tn y c h ,
zy  p rz y c h o d z ą c e  z n a p  u ż y c iu  do
n ie je d n o k ro tn ie  ty ik  F  w -a rsz ta ta ć h  k o ­
m e t a  m u sz ą  b y ć  re m o n to w a n e

le jo w y c h  , m :a r odar’n e . c z y n n ik i ,ja k n a j-
D o m ag am y  s ię   ̂ Y ' _ „ p o m a g a n i a  J e s t  to  

s z y b c ie j  u su n ę ły  w t o  ^  p o trz e b n y c h  in w e s ty -  
m y ’ina d re g a — o sz częó  <ię w yd a :n o ść  p r a -
c ja c h , gdyż .p rzez t0 „  ,dz0„ e dziś p ie n ią d z e  
c y  i w  re z u lta c ie  ^  u  c za s  _  w
t r z e b a  b ę d z ie  w y a o k o śc ;.
ik ilk a k ro ć  z w ię k s ż ° n Warsztatowcy.

2y d  Zw. Zaw komunikuje: 
R ada krajowa ^  ■oświatowy w śród robotni- 
Ruch k ' ,IłU’'a(nl r0mne przeszkody i szykany 

ków napotyka ^
ze strony wła z. poiic;a zabroniła odbycia

\  tak w z  ^  ^ szkolnictw ic łudowem. Z
wiecu w dm _ rozpoWCzechniane ulotki o n a ­
wiedzą w ła d z  wjcc„ lecz w ostatniej chwili 
jącym się °  . ] ro związali wice, co w yw ołało zdu- 
agenci p0 ^ zenje w śród robotników  R eferent w 
mienie i 0 ^ wiadcZył, że nie pozwoli tow . W il- 
j t a r o s t w i e ^ ^ ^ ^  wygta sza<- odczytów  w Rado- 
nerowi z ^  ^  mja) rZekomo „podburzać" miej- 
miu, ^dy^bl;czność w odczycie... historii literatury, 
scową P“ _̂  zaJ 0woliły się też otrzym anym  skró- 
' >Vła d°czytu poety M Rawicza, lecz dom agały się 
tCm °  ego zobowiązania, że w odczycie swoim o 
p is e m n e ^   ̂ sztuce R awicz będzie się trzym ał ści-
lic ta o w ią z u ją c y c h  przepisów praw nych

y /  W ęgrowie Zw. zaw. rob. przem . odzieżo- 
ego u r z ą d z i ł  dn. 1 b. m. odczyt tow. N Szafra- 

W z W arszawy n. t. „W ojna a lite ra tu ra  polska". 
Odczyt ten był wygłoszony dw ukrotnie w W ar­
szawie. R eferent starostw a w W ęgrowie domagał 
s ^  od organizatorów  złożenia dokładnego stresz­
czenia odczytu, pomimo, że w starostw ie złożone 
już zostały tezy i skrót odczytu. Pod groźbą nie­

dopuszczenia do odczytu, referen t starostw a zmu­
sił organizatorów  do zobow iązania się, że p rzed­
staw ią starostw u dokładny rachunek dochodów 
i w ydatków  z tego odczytu. Policja nie dopuściła 
do pobierania pieniędzy za b ilety  na odczyt, do­
magając się aby w ejście było bezpłatne .gdyż... 
w meldunku do starostw a nic zaznaczono, że za 
bilety wejścia pobierana będzie opłata. Dopiero 
po interw encji t. Szafrana u kom endanta policji 
i w starostw ie, udało się uchhylić to  dziwne za­
rządzenie

Nie ulega wątpliwości, że tak ie  zarządzenia 
i postępki utrudniają niezm iernie p racę  ku ltu ra l­
no-ośw iatow ą wśród robotników .

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 
NA ROK 4925  

w yszedł z druku i jest do nabycia w  Księgar­
ni Robotniczej, ul. W spólna 17 I w  admini­
stracji „Robotnika", ul. W arecka 7.

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 3.

Ruch robotniczy
Z iy c śa  par$p

W e w torek, dn. 16 b. m.

W arszawski O kręgowy K om itet Robotniczy
P. P. S. 0  godz 7 w lokalu O K R . Al. Jerozolim ­
skie 6 odbędzie się posiedzenie W arszawskiego 
Okręgowego Komitetu Robotniczego P P. S

Dzielnica W ola.C zysie — o godz. 7 w w lo­
kalu W olska 44. odbędzie się ogólne zebranie 
.zlonków  dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 61$ popoł 
w lokalu OKR., Al. Jerozolim skie 6. odbędzie się 
cb-anie kom itetu dzielnicowego tramwajowej o r. 

ganlzacji PPS.
Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., td. B ruko­

wa 29 odbędzie się posiedzenie kom itetu dzielni- 
cowetfo

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Gróiecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu  dzielnicowego

Dzielnica M arymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w lo­
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy

W  środę, dn. 17.XII
K cW tet Domu Ludowego o tfodz. 6 w lokalu 

0  'K. R. Al Jerozolim skie 6, odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Domu Ludowego w W arszawie

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR., A3. Jerozo.ims.kie 6 odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Dzielnica Jerozolim ska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie k o ­
mitetu.

Dzielnica S tarów ka o godz 7 w fokału dzielni­
cy. Rycerska 4/6, odbędzie się odczyt tow. S Ko­
walewa n. L „Nędza robotnicza i walka z nią"

Ruch zawodowy
Z Komisji Ccntr. Związków Zawodowych.

W  dn iu  17 b. m. o godz. 10 ra n o  w  lo ­
k a lu  K om . C e n tra ln e j, p rz y  ul. W a re c k ie j 7, 
II p ., o d b ę d z ie  się p le n a rn e  p o s ied zen ie  K o ­
m isji C e n tra ln e j. P o rz ą d e k  o b ra d  p rz e w id u ­
je : sp ra w o z d a n ie  de leg ac ji do  F ra n c ji i, s p r a ­
w y  b ie ż ą c e  w  z w ią z k u  z o b e c n ą  sy tu a c ją  go­
sp o d a rczą  k ra ju .

O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  k o n ie c z ­
n a . >

Sekrct.arjat Kom isji.

W arszawska Rada Związków Zawodowych.
W  śro d ę , 17 b. m., o  godz. 6 p o  po ł., w 

lo k a lu  Z w iązk u  p ra c o w n ik ó w  g azo w n i (K re ­
d y to w a  3) o d b ę d z ie  isę  k o n fe re n c ja  p rz e d s ta ­
w ic ie li o d d z ia łó w  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch , 
w ch o d zący ch  w  sk ła d  R ad y . Każdy o d d z ia ł 
o b o w iązan y  je s t w y s łać  n a  k o n fe re n c ję  p rz e ­
w o d n icząceg o  lub  s e k re ta rz a .

Zw. Rob. Piłzem. M etekw ego, W arszawa, Le­
szno 53. We w torek , dn. 16 ib. m„ o godu 6J$ w. 
w lokalu  Zw M etalowców, Leszno 53, odbędzie 
się zebranie mężów zaufania i delegatów  z fabryk
m etalowych

Związek Prac. Inst. Użyt. Publ. w  Polsce. W
poniedziałek, dn 15 ib m., w lokalu Związku iprzy 
ul W areckiej 7, o godz 6 wiecz odlbęAie się po­
siedzenie K om itetu W ykonawczego, z następują­
cym porządkiem  obrad:

1.) odczytanie protokutu z  ost. posiedzenia: 2) 
spraw ozdanie z działalności Sekretariatu ; 3) sp ra ­
wa umów zbiorowych: 4) sprawa funduszu s tra j­
kowego; 5) zwołanie Zarządu Głównego; 6) wolne 
wnioski.

D o zredukowanych pradrfwników Państw. Za­
kładów Graficznych. Dnia 15 b m o godz. 8 w. 
odbędzie się zebranie zredukowanych pracow ni­
ków działu W arty i Licznie rek  Państw. Zakładów 
Graficznych w Związku Dozorców Domowych 
(Leszno 48 II podwórze)

Ze Związku Pracowników Gastronomicznych 
Oddziału W arsz. Kelnerów. Dn 16 b m., we wto- 
rek. o godz 10 rano odbędzie się w lokalu Związ- 

| ku. Stare Miasto 38, przedw yborcze zebranie de- 
I legatów wszystkich firm. Na porządku dziennym: 
| 1,) sprawozdanie delegacji z M iędzynarodowego

Kongresu zawodowego w Berlinie; 2) ustalenie 
w spólnie z Zarządem listy  kandydatów  do przy­
szłego Zarządu; 3) zdecydowanie o praw om ocności 
udziału w rocznem wyborczem zebraniu członków, 
zalegających w opłacie składek.

Ruch kufŁ-oświatowy.
ODDZIAŁ W ARSZAW SKI T. U. R.

Al, Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarja t czynny 5—7.

K om ite t G w iazdki d la  najuboższej dzia tw y  
W arszaw y

zaw iadam ia T ow arzyszk i i O byw atelk i, że se ­
kcje finansow a, techniczno - zdobnicza i p e ­
dagogiczna rozpoczęły  sw e p rac e  i p roszą  o 
zgłaszanie się chę tnych  do p racy  w  poszcze­
gólnych działach, pod adresem  Al. 3-go m aja 
Nr. 16, m ieszkanie posłank i Praussow ej, teł. 
N r 94-96, od godz. 10 do 2-ej Ogólne ze ­
bran ie całego K om ite tu  G w iazdkow ego o d ­
będzie się w  sobo tę  o godz. 7-ej w iecz., Al. 
Je rozo lim sk ie  6. T ow arzyszk i i O byw ate lk i 
zgłaszajcie się i p racą  sw oją spraw cie by k a ­
żdem u dziecku  W arszaw y zajaśn iała  choinka.

Z w iąrek Nicfialcżnej M łodzieży Socjalistycznej. 
Z arząd śród. warsz. zawiadamia członków, iż za­
powiedziane na środę. 17 b ,m„ I-e zebranie Koła 
Sam okształceni owego nie odbędzie się. Koło Sa­
m okształceniow e rozpocznie pracę dopiero po wa­
kacjach, t j w pierwszej) połow ie sitycznia W zy­
wa- się członków  do wymiany legitymacji starych 
na nowe (kolor zielony) S ek re ta rja t czynny we 
wtorki, czw artk i i soboty  odi 7 — 8 wiecz. — J e ­
rozolimska 6.

P rzestępczość nieletnich w śród proletariatu .
Pod powyższym tytułem  wygłosi odczyt tow dr. 
S tefan Luxemburg we w torek, dn 16 b m., o godz. 
7 nu 30 w Kole Młodzieży TUIR. „Jerozolim a" przy 
ul. Chłodnej 41 (lokal PPS.)

G R U Z JA .
Ju ż  się u k aza ła  now a b roszura  tow . 

Szpotańskiego, nak ładem  oddziału W arszaw ­
skiego T. U. R. pod ty tu łem  „G ruzja". C ena 
30 gr. B roszurę nabyw ać m ożna w  s e k re ta r ­
iacie T. U. R., o raz u k o lp o rte ró w  fab ry cz­
nych.

Ruch spółdzie lczy.
Działalność W. S. S. S

1) Zwroty od zakupów: W arszaw skie S pół­
dzielcze Stow. Spożywców od dnia 1 października 
w ypłaca 2 %  zw rotów  od zakupów . K ażdy kupu­
jący w sklepie otrzym uje kw itki (5,1, 0,50) odpo­
w iadające sumie zakupów; po pewnym okresie, je ­
żeli członek lub stały  odbiorca zbierze kw itków  
na 100 złotych, to  wpisuje mu się 2 złote  na udział 
członkow ski

2) Kasa oszczędności: W. S. S. S. uruchomiło 
Kocę Oszczędności W kłady są oprocentow ane na 
1 %  cd sum na okres mniej niż 3 m iesiące, zaś — 
2 %  od w kładów  długoterm inowych.

Poleca się to  uw adze Związków Zawodowych, 
k tóre  grom adzą fundusze strejkow e.

3) 3-cia B ibljoteka W. S. S. S.: w  grudniu b. r. 
Stow arzyszenie uruchom iło trzecią bibliotekę przy 
u!.’ W olskiej 1,04 K siążki w ydaje się we w tork i i 
piątki od 5 do 7 p.p

(J/.asopisma nadesłane.
W  tych dniach ukazało się nowe pismo p ed a ­

gogiczne p. t. „Szkoła Specjalna", kw artaln ik  po­
święcony sprawom  wychowania i nauczania dzieci 
anorm alnych (t. j. upośledzonych umysłowo, ocie­
mniałych. głuchoniemych i upośledzonych m oral­
nie), organ Sekcji Szkolnictw a Specjalnego przy 
Związku Polskiego N auczycielstw a Szkól P ow sze­
chnych. Na treść  pierwszego num eru składają  się 
następujące artykuły : Jan  Hellman. — Stan i po ­
trzeby szkolnictw a specjalnego; Dr. M. G rzegorze­
wska. — Państw ow y Insty tu t Pedagogiki Specjal­
nej; Dr. W ł. Jareck iego  — Kila u dzieci czterozm y- 
słówych, głuchoniemych i ociem niałych; Dr. T. J a ­
roszyński — W  spraw ie w ychowania dzieci n e r­
wowych; Dr M. G rzegorzew ska — Iloraz in te li­
gencji w skali B inet'a i jego znaczenie diagnostycz­
ne; Dr. M ogilnicki — W alka z p rzestępczością n ie ­
letnich w Japonji; Jan  Hellm an — Organizacja w y­
chow ania dzieci głuchych w Londyni— Dr Łuniew-
ska   Szkoła dla ociem niałych w Zemuniu; Dr.
W ł. Ja reck i — Spraw ozdanie z kongresu lekarzy 
Jogopedystów i fonjatrów  w W iedniu, Kuhn Fr. — 
Spraw ozdanie z II kongresu pedagogiki leczniczej 
w Monachjum.

„K w artalnik S tatystyczny", zeszyt 2—3. N a­
kładem  Głównego U rzędu S tatystycznego.

Treść: Pow ierzchnia pow iatów  w w ojew ódz­
tw ach wschodnich Rzeczyp Pol. Ruch naturalny  
ludności w woj. poznańskiem  i pom orskiem  oraz 
na Śląsku Cieszyńskim (rok 1920, 1921). Kozy, ule 
i drób wg spisu z dnia 30.IX 1921 r. P rzedsiębior- 

'  stw a przem ysłow e i handlow e wg. rejestrów  han­
dlowych. Spółki z ograniczoną odpow iedzialnością. 
S tatystyka spółdzielni (rok 1922 i 1923) Ceny zie- 

j miopłodów i inw entarza Ceny hurtow e i d e ta licz­
ne. S tatystyka pocztow a, telegraficzna i telefonicz­
na (rok 1923). Polska K rajow a K asa Pożyczkow a 
(rok 1923). Izby rozrachunkow e. O broty  (rok 1923). 
Pocztow a K asa O szczędności (r. 1923). G iełdy. S ta ­
tystyka strajków  i lokautów  (rok 1921 i 1922).

C Y R K
Dziś pocz- 8  wie  

Wielki p r o g r a m  gru ,
i  u dz ia łem  now a-zaangażov  

atrakcyjnych.
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GWIAZDKOWĄ SPRZEDAŻ

N j a  W  M m  * « r  n a  b a r d z o
" *  *■ *  “  “  *  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

wykwintne OKRYCIA DAMSKIE n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  oraz UBIORY 
MĘSKIE: G a rn itu ry , P a l ta  z i m o w e ,  K a s t o r o w e  i f u tr a  poleca

f. „GOLDHAFT* S S ft Z?  *

B fa  r a t y i Na n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h  
Z a lic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn ia  

c z e j  k lije n ta .
S p ła ty  d łu g o te r m in o w e .

Wykwintne okrycia d u ń sk ie , k o s i j e i y .  ob iory m is k i!  I p l u j  U ł J i i j
nabyć można tylko w  P ie r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

p .  f. „ O k r y ć p o l“  .."S™’!!’ -* S Wt. L

O k a z j a !

Ceny reklamoweTT
Na gw iazdkę !!

Palta welinowe od 75 zl.
„ zamszowe cieple 90 „
„ z futrem 115

Suknie wełniane, gabqrdtn.
I bostonowe 35 „

Bluzki wełniane .. 6
Spódniczki 1 swetry „ 10 „
Kołnierze z futrem I skórki 15

P r a c o w n ia  K r a w ie c k o  -  K u śn ie r sk a  I
Br. Unkiewicz

Tel. 121-71
Hoża 54. Krucza 30.

Dr. JAN AhAPIN
n e , w e n e r .  p łc io w e ,  (Niemoc). Do 1 pp. 5 —8 w.

Życie gospodarcze.
Koniunktura na rynku węglowym. Według da­

nych statystycznych Włochy importowały w pier­
wszym półroczu r. b. 5.140.000 ton węgla czyli o
370.000 ton więcej niż w pierwszym półroczu 1923 
r. Na liczbą tę składają się: Anglja, — 2.830.000 
ton czyli 55%; Niemcy — 1.860.000 ton (z czego
1.500.000 na rachunek odszkodowań); Stany Zje­
dnoczone — 280.000 ton i Francja — 120.000 ton. 
W zestawieniu z latami ubieglcmi w tonażu zazna­
cza się spadek importu z Anglji na korzyść N ie­
miec i Stanów Zjednoczonych. Zaznaczyć należy, 
że Polska dotychczas nie interesuje się Włochami, 
jako rynkiem zbytu dla swego węgla. Przyczyną 
jest drożyzna frachtu, głównie zaś czechosłowacka 
fcarjera taryfowa.

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw Instytutu Meteorolog.).
T empera'jura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie — 0°1, najniższa — 8*4; w Zakopanem 
rano pogodnie przy temperaturze — 7B, najwyższa 
onegiai -f- 5°

'Przypuszczalny przebieg pogody w, dniu dzi­
siejszym: na zachodzie kraju wzróst zachmurzenia, 
tem peratura w pobliżu 0°; w  środku i na wscho­
dzie dość pogodnie; slalbe wiatry z kierunków po­
łudniowych.

Inwestycje miejskie w  r. 1925. W  wydziaie 
szkolnym i kultury budżet magistratu m. st. War- 
szawry na r. 1925 przewiduje między in. dokonanić 
następujących inwestycji na ogólną sumę przeszło 
10 tniljonów zł., a  mianowicie na kupno placów 
pod budowę szkół — 1,500,000 zł., na budowę 6 no­
wych gmachów szkolnych ,na ukończenie rozpo­
czętych ju t gmachów dla szkół powszechnych, u- 
rządzenie 6 nowych boisk etc. — 6,390 lys. zł., na 
instalację oświetlenia elektrycznego w 75 salach 
szkolnych — 10,500 zł., na budowę nowego gma­
chu szkolnego dla II gimnazjum — 500,000 zł., gma­
chu dla miejskiej szkoły rękodzielniczej — 700,000 
zł., miejskiej szkoły rzemieślniczej — 950 tys. zł., 
szkoły sztuk zdobniczych i malarstwa — 720,000 
zł., razem więc na budowę gmachów dla trzech o- 
statnich szkól — 2,270,000 zł. Budżet na r. 1925 
przewiduje również przeszło 500,000 zł. na rozpo­
częcie budowy gmachu Muzeum Narodowego w Al. 
i-go Maja.

Tramwaje na Marymont i na Wolę, Roboty 
•ziemne przy budowie nowej linji tramwajowej na 
Maryunoucie są  już na ukończeniu. Obecnie roz­
poczęły się roboty przy montowaniu sieci górnej, 
która jest umocowywana na ustawionych już stu­
pa chi Oliwarcóe tej llioji nastąpi dn. 21 b. m Uru­
chomiona będzie limja Nr. 15 z p i  Teatralnego. 
■Wagony tej iliWji będą kierowane drogą 17-ki, po­
czerń od placu przed dworcem gdańskim podążą 
pod wiaduktem kolejowym, obok cytadeli i dalej 
przez kolonię oficerską i obok hotelu, około kolo- 
n j  urzędniczej na Żoliborzu, przez SJodowiec i do 
Marymoniu. Od krańcowej stacji 15-kk f. j. od 
Marypacotu jest już niespełna 'dlwa kilometry przez 
lasek Bielański — na Bielany

Roboty ziemne drugiej nowiej IŁrrji na ul. Wol* 
skiej jod  rogu ul. Bema do <u!i Sieradzkiej) potrw a­
ją jeszcze parę dni, poczerni przez cały następny 
tydzień będzie trwiać wywóz zbytecznej ziemi i' ka­
mieni. Obecnie rozpoczęto monitowanie sieci gór- 
nei na rogu ul. Bema i Wolskie#. Roboty te po­
trwają około 10 dni. Otwarcie nowej Koji nastąpi 
prawdopodobnie dn. 28 b. m Uruchomiona bę­
dzie łinija Nr. 23 rówmież z p i  Teatralnego. W a­
gony tej limjl będą kierowane najprawdopodobniej 
drogą 9-ki, ponieważ na znacznej części ul. Leszno 
kursuje dotychczas tyllko jedna lśnja 9-ka. W przy­
szłości, gdy nadejdzie większa ilość nowych wago­
nów!, zarząd' tramwajów H/ńję Nr. 15 przedłuży na 
pl. Trzech Krzyży, łub na plac Zbawiciela

Kredyty Amerykańskie. Dotąd 4 miasta pro­
wincjonalne (Radom, Częstochowa, Lublin i Piotr­
ków] zawarty z amerykańską firmą budowlaną „U- 
fen et Cic" umowy na wykonanie szeregu robót 
Inwestycyjnych (przeprowadzenie wodociągów i 
kanalizacji, budowę hal targowych i rzeźni) kosz­
tem około 10 miljonów dolarów. Tymczasem do 
Związku Miast Polskich napłynęło ostatnio jesz­
cze około 100 zgłoszeń innych miast prowincjonal­
nych, które poznawiszy warunki pożyczki pragną 
również z niej skorzystać. Ponieważ roboty, 
które będą prowadzone we wspomnianych 
4 miastach, wyczerpią ofiarowane pierwotnie przez 
firmę *mery*aAską kredyty, Związek Miast, łącz­

nie z Bankiem Gospodarstwa Krajowego, pragnąc 
uczynić zadość tym masowym zgłoszeniom, czyni 
starania o podwyższenie kredytów przeznaczo­
nych przez „Ulen et Cie“ dHa Polski w tym celu, 
aby chociażby część miast mogła wykonać pożąda­
ne roboty inwestycyjne.

Nawy gmach stacji „Most". Na miejsce szpe­
tnej, drewnianej rudery mieszczącej stację „Most1' 
kolejki dojazdowej Jabłonna - Karczew, w czerw­
cu r. b. rozpoczęto budować obszerny .budynek 
kolejowy długości 36 m etr szerokości — 13 metr 
Otwarcie nowego gmachu stacji „Most" nastąpi 
dnia 21 b. m.

Projekt wszechświatowej wystawy powszech­
nej w Warszawie. Grono architektów Min. Rob. 
Publ. opracowało projekt wszechświatowej wysta­
wy powszechnej w Warszawie w roku 1928. jako 
w 10-tą rocznicę odbudowania państwowego Pol­
ski. Wystawa miałaby za zadanie podkreślić rolę 
Polski, jako łącznika gospodarczego między 
Wschodem i Zachodem oraz dać przegląd zdoby­
czy gospodarczych Polski. Wystawę tę poprzedzić 
ma wystawa polsko-francuska, projektowana na 
rok 1926. Jako teren obydwóch tych wystaw, k tó­
ry po właściwym zabudowaniu mógłby być użyty 
na projektowane jednocześnie stałe targi warszaw- ' 
skie, upatrzony jest prawy brzeg Wisły (park Ska­
ryszewski i t. zw Saska Kępa).

Zmiany w kolejowej komunikacji. Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Warszawie podaje do wia­
domości, żc poczynając od 15 grudnia r. b. w roz­
kładzie poc. osobowych pomiędzy W arszawą i Na­
sielskiem zajdą zmiany następujące:

1) poc. Nr. 626 odchodzący z Nasielska o godz. 
6.15 i przybywający do Warszawy Gd. 1 52, kurso­
wać będzie tylko od Jabłonny do Warszawy Gd.

2) Odwołuje się poc. Nr. 634-a odchodzący z 
Nasielska o godz. 9.20 i przybywający do W arsza­
wy Gd. o godz. 11.00.

3) Poc. Nr. 635 odchodzący z Warszawy Gd. o 
godz. 9.10 i przybywający do Nasielska o g. 11.00, 
kursować będzie tylko od Warszawy Gd. do Mo­
dlina.

4) Uruchamia się od Warszawy Gd. do Jabłon­
ny nowy poc. Nr. 625-a według rozkładu: W arsza­
wa Gd. odj, 6.20, Jabłonna przyj. 7.00.

5) Przywraca się poc. Nr. 636 odchodzący z 
Modlina 11.20 i przybywający do Warszawy Gd. o 
godz. 12.35.

W celu należytego połączenia z W arszawą 
stacji linji Nasielsk-Sierpc, poczynając od 15 gru­
dnia r. b. wzamian obecnych tymczasowo kursują­
cych pociągów towarowo - osobowyco, kursować 
będą pomiędzy W arszawą i Sierpcem przez Na­
sielsk dwie pary bezpośrednich pociągów osobo­
wych według rozkładu następującego:

Poc. Nr. 625 — Warszawa Gd. odjazd 0.10. Na­
sielsk przyjazd 1.55, odj. 2.10. Sierpc przvjazd 5.38.

Poc. Nr. 629 — W arszawa Gd. odjazd 14.20. 
Nasielsk przyjazd 15.55, odj. 16.30. Sierpc przyjazd 
19.48.

Poc. Nr. 650 — Sierpc odjazd 0.05. Nasielsk 
przyjazd 3.35, odjazd 4.00. W arszawa Gd. przyjazd 
5.43.

Poc. Nr. 630 — Sierpc odjazd 13.00. Nasielsk 
przyjazd 16.25, odj. 16.55. Warszawa Gd. przyjazd 
13.45.

Pierwszy raz poc. Nr. 629 do Sierpca odejdzie 
z Warszawy Gd. 14 grudnia, a poc. Nr. 625 z W ar­
szawy do Sierpca i poc. Nr. 650 i 630 z Sierpca do 
Warszawy 15 grudnia r. b.

Bilety ulgowe do teatrów  dla członków P.O.W.
Członkowie P.O.W. mogą korzystać z biletów ul­
gowych w następujących teatrach: im. Bogusław­
skiego, im. Fredry, Wielkiego, Narodowego i Let­
niego za okazaniem zaświadczenia ulgowego, k tó­
re wydaje członkom Sekrctarjat P.O.W. codzien­
nie w godzinach od 6—7 wiecz.f oprócz niedziel 
i świąt.

Wystawa u Arcta. Salon, Szftuki przy księgar­
ni Arcta mieści obecnie wystawię, zorganizowaną 
przez Zarząd Warsz Tow. Artystycznego W nie- 
'wieSkiej sali zawiesili swe obrazy artyści: Zofia 
IStankiewiczówna, Mar.ja Mrozowska, Bronisław Ko­
walewski i Tadeusz Marczewski Wystawa trwać 
(będzie jeszcze przez tydzień w godz,. od! 9 do 7 w. 
■Wejście bezpłatne

W Y C I E C Z K I .

Akademickie Koło Krajoznawcza organizuje 
na Św Bożego Narodzenia siedmiodniową wycie­
czkę do Zakopanego. Wyjazd' wycieczki z W ar­
szawy nastąpi d. 20 b m. wieczorem, powrót do 
Warszawy 28 Ib. m. Szczegółowe informacje i za­
pisy do czwartku (l'&XIIi) włącznie w lokalu Kola 
<ui Nowy-Świiat 21„ II-gic piętro, codziennie w g.
8 — 9 wlecz Tel. 258-53.

W Y P A D K I:
Samobójstwo ekspedientki. Nocująca ,w ma­

gazynie towarów blawatnydh Henryka Bartetstei- 
na i Bernarda Holcmana przy uli. Chłodnej Nr. 4. 
etapedljenllka 19-tetnia Dora Pietprzytkówna nocy 
wczorajszej w zamiarze samobójczym odkręciła 
kurek gazomierza w .piwnicy łączącej się ze skle­
pem Wczoraj w południe, po otworzeniu skle,pu>, 
znaleziono Pieprzykównę martwą. Przy młodocia­
nej denatce znaleziono tóst tej treści, adresowany 
do narzeczonego: „Bernardzie! Żegnam ciebie To­
bie mogę zawdzięczyć moją śmierć. Co do mnie. 
to mnie wogóle nic nie obchodzi, ale matka moja 
o Boże! czy przeżyje moją ślmierć. Bernardziel 
Wszystko przez ciebie! Nie wybaczam ci! Żegnai! 
Twoja Dora“ Pogrzebem denatki zajęło się tow a­
rzystwo „Ostatnia Posługa"

Ucieczka umysłowo choc ej. Ze szpitala św. 
Jana Bożego zbiegła chora umysłowo 44-lein:a 
Anna Mirnoweka, ubrana w szlafrok szpitalny

Młodociana desperatka. Na stacji towarowej 
dworca Wileńskiego, 18-letnia Regina Giikmanów- 
na, w celu. samobójczym napiła się esencji octo­
wej. Pogotowie przewiozło młodocianą desperatkę 
do sztpitala Przemienienia Pańskiego.

Zatrucie gazem. W mieszkaniu przy ui. No­
wolipie Nr. 9, wśkiutdk niedokręcenia kurka wy­
dzielał się gaz świetlicy, którym zatruli się 21-letni 
Szmuł i 4-łelnia Jochiweta Weltteanowie Lekarz 
Pogotowia, po zastosowaniu odpowiednich środ­
ków, pozostawił zatrutych na miejscu

Zderzenie tramwaju z platformą. Na ul. Odro­
wąża na Nowem Brudnic, wskutek panujących 
ciemności elektrowóz iltnji Nr. 21 zderzył się z 
platformą parokonną należącą do Kazimierza 
Skrobeckicgo. Skutkiem zderzenia elektrowóz i 
■platforma zostały lekko uszkodzone. Wypadku z 
ludźmi sic było.

Wypa-Jek tramwajowy. Na ul. Białołęckiej na 
Nowem Brudnie przed domem Nr 30 stolarz kole­
jowy 43-le.tni Wplerjan Kalinowski, wwkakuijąc do 
przepełnionego jak zwyWe elektrowozu kmji Nr. 21 
jadącego w stronę Nowego Brudna, dostał się pod 
koła i uiłegł złamaniu, prawego podudzia. Lekarz 
Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł po- 
szwaffkowanego do szpitala kolejowego św. Woj­
ciecha.

T e a tr  i  m u zy k a .
Teatr Wielki. Dziś „Violetta". Ju tro  „Car­

men"
Teatr Narodowy. Dziś „Don Juan".
Teatr Letni. Codziennie wieczorem ,Zm art­

wienia p Haraelbeina".
Teatr Polski. Codziennie „Święta Joanna".
Teatr Mały. Codziennie ,JPan swego serca"
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Opowieść 

zimowa". Jtotro ,.Skalimierzan)ki‘‘.
Teatr Nowości. Codziennie „Hrabina Marie*”.

Teatr Praski. Dziś „Rzeź Pragi".
Teatr im. Fredry. Dziś teatr nieczynny. Jutro

„Agentka bolszewicka"
Stańczyk. Program egzotyczny
Teatr „Qui Pro Quo". Codz>nme doskonały 

nowy program p t „Kupa śmiechu"
Z Konserwatorium. W poniedziałek, 15 b. m ,

0 godz 8.15 ił wieczór sonat w wykonaniu W Ko­
chańskiego i H. Melcera. W programie będzie po­
wtórzona Sonata Kreutzerowska.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
FILHARMONJA. — Szał namiętności.

FiGm ten był .grany przed kilku laty, wznowio­
no go gdyż je st o tylle dobry, że może jeszcze dziś 
cieszyć się powodzeniem.

Akdja toczy się w Ameryce, w czasach świe­
żo .powojennych. Bohaterem jest poeta ex żoł­
nierz. Dwie kobiety walczą o jego miłość Jedna 
jest aktorką, słynną, piękną Druga zwykłą bied­
ną dziewczyną. Poeta traci wzrok dzięki lekko­
myślności Poli. Chcąc winę okuipić dziewczyna 
podszywa się pod nazwisko rywalki, zostaje toną 
ślepego i pędza przy nim życie pełne poświęcenia. 
Poeta wizrok odzyskuje — i odtrąca — Połę szu­
kając Róży. Ta okazuje się ,pu®tą lalką salonową,
1 poeta wraca zmów do prawowitej małżonki, z 
k tórą zdążył się poprzednio rozwieść.

Całość jesit mocno naiwna i temat megrzeszy 
oryginaltoością, że jednak sztukę grają dobrze : że 
wystawiono ją starannie, po amerykańsku, więc 
widż może się niezłe bawić.

(Niektóre atrakcje jak nip. stado krokodyli, 
walka krokodyli, są wcale udatne Mniej efektow­
ny jest balei rażący banalnością.

Odczuwa się brak dotkliwy ładnych widoków, 
tak  bardzo ozdabiających film..

Zręczna, pełna temperamentu ilustracja muzy­
czna przyjemnie urozmaica czas widzowi.
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S e n a to r sk a  Nr. 37, róg  Żabiej
Dom hr. Zamoyskiego. Tel. 260-63 

F ir m a  e g z y s t u j e  4 3  la t .

NA RATY!
Okrycia damskie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 

najtan ie j  w pracow ni
Złota Np. 16  -  2 9

N a d z w y c z a jn a  O kazja!!!
Darm o prawie polecamy:

B lu z k i wełniane 
Spódnice „
Suknio „
C ż e m a r y  „
S w e tr y  
C h u stk i ciepłe 
K o s z u le  strojne 
M ajtki

B -eia  Z ander, Marszałkowska 88

Zł. 4.— K o sz u lk i ciepłe Zl. 4.50
.. 4 . - K a le so n y  „ •t 4 50
„ 6.50 K o sz u lo  m. zef. t* 4.50

5 . - K ołd ry H ft.—
-  6 . - P r z e ń c  o p a d ła M 4.50
n 6 . - R ę c z n ik i t* 1.50
., 3.50 S u r ó w k a  metr. N 1.10
.. 3.50 M a d a p o la m fi 1.30

i

SPLMDID
Magazyn W ykwintnego 

Obuwia
Chmie'na 26, t e l .  2 1 7 - 4 6
Uwaga! wielki wybór BOTÓW

Dr. m e l  Z o f j a  R o s t k o w s f t a
skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłodna 26, t. S9-29. od 911 I 3-5.

Zęby sztnezn?
plomby, reparacje na pocze­
kaniu 5  zł. usuwanie zę­
bów bez bólu 3 zł. korony 

złote 88° próby 12 zł.
Złotnicki Leszno 1 tul- 53-08-
(Jwaga. Cierpiącym na żołądek 

specjalne szczęki trawienne.

F U T R A
na dogodnych warunkach, żakie­
ty i marynarki fokowe, bibreto- 
we. małpie I Inne oraz g a l a n t e r -  
ję futrzaną I skóry poleca pierw­

szorzędny zakład kuśnter-kl. 
D łu ga 4 0  m . II. Tel. 236 49 
Przyjmuje wszelkie roboty kuś­

nierskie.

3 0  X 4 0  cm .fO STK ET
z fotografjl kredkowy złotych 10 
oaslel 15. o le jn y  2 5 . Artystycz­
nie wykonywa Ir e n a  P ła te k ,  

S ie n n a  18.

Poszukuję
!H H,11 l i  i i u u i i l

na Powiślu.
W a r u n k i  do u m o w y

Oferty pod 
„ P  o  k ó  j “

składać do administracji 
„Robotnika1'.

Na raty
bez zaliczkiZegary

Ścienne ,  budziki,  zegarki,  o b rą c z ­
ki ś lu b n e ,  kolczyki I p ie rśc ionk i .  
P rzy jm uje  r e p e r a c j e  t a n io  d o b rz e
Zegarmistrz GUTMACHER, 

S m o c z a  21

j MflsU'im Hunan . ■ 
J) Zegartw
peracje tanio. dobrze zegarmistrz 

Gutmacher Smocza 21

do szycia „Kasprzyc­
kiego". Hurtowo—De­

talicznie—Raty. Warszawa. Mar­
szałkowska 153. Zamawiać mo­
żna listownie.

PimiatMiel
lub zainteresowanej osoby, za- 
kom urlkuj: Imię, rok, m iesiąc 
urodzenia Olrzymasz szczegó­
łową analizę charakteru, określe 
nie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam po 
otrzymaniu trzech złotych. Oso­
biście przyjmuję: dwunasta —
siódm a. Piotokóly. odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy, Psycho-Grafolog,
S z v l l e r - S z k o l nlk.  F l ę k n a  2 5.

i l i f f l i
elki. szopy, cybety, piżmowce. 
D am sk ie  palta karakułowe, fo­
kowe, pluszowe. Wielki wybór 
garniturów, palt, spodni, żakie­
tów. Tania wyprzedaż w ciągu 
bieżącego miesiąca. Warszaw-

sKs..sr “ KIIIJ SM T*'
fon 176-91.

la-

R ed ak to r aaczeiav  dr. FelUtw P m L W wdawcas R ada N aeealaa P . f .  & Yednktor odpow iedzi*!** ' -1*m» M. B en lti. O dbita w drukarni „Robotnika”, W arach* t


